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Ustawa o godzinach 
pracy 


a Jak wę dowiadujemy, Miqisierstwo 
tacy i Opieki Społeemnej przygiąpi 
ło do opracowania noweli do ustawy 
o cząstę pracy. Nowela te umożliwi 
Ukracanie godzin pracy celem zatrud 
Mienia większej liczby robotników. W 
Nowych przepisach znacznie zaostreo 
Re zostaną sankcje karne za przękro 
wesie godzin pracy. Pozatem inspek 
Merry pracy otrzymają prawo nakłada 
ua kar edmmistracyjnych na fabryki 
iestosujące się do przepuów. 


- Samorządy szukają 
* funduszów do waiki 
z bezrobociem 


„W związku z podjęciem akcj wal. 
Kl z bezrobociem na terenie całego 
Taju rozważają obecnie samorządy 
możliwość uzyskania dodatkowych 
Unduszów na ten cel, W szeregu ma 
Śstratów miast _ prowincjonalnych 
Zgłoszone zostały wnioski o wprowa 
zen e dopłat do świadczeń instytu- 
(YJ użyteczności publicznej, Między 

ami podwyżgzone mają być na 
tzeor hozrobotnych opłaty za wodę, 


1 
, Nadzwyczajny zjazd 
; puromu ieli taksówek 
rząd Zw. Zw. Właścicięli Do 
tożęk Samochodowych po zapo- 
napiju pa Łofpociedzia p. mini- 
stra robót publ. Neugebauerx, że 
Ssypniki rządowe nie riogą za- 
Wiesić wykopania ustawy o Fun- 
"uszu Drogowym w stosunku do 
Przedsiębiorstw  taksówkowych, 
postanowił na dzień 37 b. m. zwo- 
t do Warszawy nadzwyczajne 
uine zgromadzenie wlascipieli 
tksówek z calej Polaki. Odbędzie 
(8 lokalu Touring + Klubu 
PaRatela 8), Na plan pierwszy 
Ry ad wysunio się sprawa podwyż 
taryfy samochodowej. 


Proces „brzeski“ 


w Toruniu 

W dniu wczorajszym rozpoczął się 
Przed andem grodzkim w Toruniu gen 
sLtyjzy proces przaaw redaktorowi 
Mpewiedzialnemu „Gazety Bydgos- 
mj) , bskarżonemy o zamieszczenie 
v geuta p. t. „Zdziezenię moralne", 
tórym autor poruszył sprawę wię 
ich. Po przesłuchaniu o. 
Martonego jego obrońcy postawili 
konsek powołania na świadków kile 
byłych więźniów brzęskich, cze. 

P aię sprzeciwił prokurator. 
ada 3.goda. naradie sąd wniosek 
wi lą. Po przerwie nastąpiły przemó 
mig stron Wyrok zapadnie póź. 

Sym wieczorem. 


15000 miesięcznie zarabiał 
oszust=kciejarz 


y W Częstochowie 

kui związku z wykryciem nadużyć w 
cho, biletowej na dworcu w Często. 
zg ie donoszą nam o szczegółach 
tem," afery, Machinacje polegały na 
ką, $e przy wyłasdąch grup patni- 
wiał z Częstochowy Kubiezvk wysta- 
wę pierwszy blank ef die pasażerów 
Wiąz tde wej liczbie, w kopiach neto 
"å l podawał liczby mniejsze, jak 
y nieg mmieisze tragy przejazdów, 
loog. sposób osiągał malwersuni do 
tn, ł zł. miesięcznie, a że nadużyca 
ty AF? już przez wiele miesięcy, stra 


s Sięgają wielu tysiecy złotych. 
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„Niemcy sa już rozbrojone 


Obłudna mowa przedstawiciela Niemiec w LidzeN arodów 


„ŁABĘDZI ŚPIEW”, 
GENEWA. (iskra), Długo oczekiwa 
na mowa niemieckiego ministra spraw 
zagranicznych dr. Curtiusa, wiygłoszo 
na wreszcie na dz siejszem posiedze- 
niu Zgromadzenia Ligi Narodów, za. 
wiodła całkowicię oczekiwania, Dr. 
Curtius nie jest obdarzony talentem 
oratorskim. procz tego tekst mowy 
był słabo opracowany i obl czony ra- 
czej na wewnętrzny rynek niemiec. 
ki. 

Wobęc powszechnie  pamwącego 
pizekonania o bliskiej dymisji dr. Cur 
tiusa z powodu kięski, jaką poniosła 
jego polityka „anschlussowa' -- mo- 
wa dz siejsza nazwana zostria „łabę- 
dzim śpiewem j 
NIEMCY „STOSUJĄ" SIĘ DO 

TRAKTATU 


WERSALSKIEGO, 


Większą część swej mowy poświę- * 


LONDYN, (ATE). — W bry- 
tyiskim Hondurasie straszliwy 
cyklon w mieście Belize spo- 
wodował śmierć do 500 osób, o- 
raz koło 1000 rannych. Narazie 
brak jest wiadomości z okolic 
miasta i wysp. Ministerstwo ko- 
lonij otrzymało depesze, stwier 
dzającą, że 70 procent domów 
w Belizie leży w gruzach. Stra- 
ty wynoszą conajmniej 2 miijo- 
ny dolarów. Dniem i nocą są 


twierdząc, że losy Ligi Narodów są 
śośle związane z losami przyszłej 
cił dr. Curtius sprawom rozbrojenia, 
konferencji rozbrojeniowej, Tezy, któ 
re minister Curlius przedstawił jako 
tezy Niemiec o ragadnieniu rozbroje- 
nia sprawiły fatalne wrażenie. Ze 
wzruszeniem ramion wysłuchano tej 
części mowy, w której min ster spraw 
zagranicznych udowodniał, żę właś. 
ciwię Niemcy są rozbrojone stosownie 
do pos.anowień Traktaiu Wersalskie. 
to. 


GROŹBA DLA LIGI 
NARODÓW. 


Przemówienie swoje zakończył min. 
Curl us zwrotem, brzmiącym jak groź 


bu, wykazując mędzy wierszami, że jprzenówiewę Curbrga, który nie 


o die niemiecki punki widzena na kon 
ferencji nie miuiby szans prze ścia, Lo 


nad miastem niezwykle gwałt 
wna ulewa. Wiele osób zatonę- 
ło. Poziom wody na ulicach mia 
sta wynosił do 3 metrów. Ba- 
chy niema] na wszystkich 4do- 
mach zerwane, a drzewa powy 
rywane z korzeniami. Wiele 
mniejszych statków uległo usz 
kodzeniu. Hydroplany amery- 
kańskie wyruszyły z Managua 


i 
i 


jak mówił „idzie o losy samej Ligi Na 
rodów, jeżełi Liga zawiedzie na tem 
polu, — praestanie być tem, czem od 
niej oczekują narody i my wszyscy. 
Nieudanie się konferencji rozbroijenio 
wej odbierze moralny autorytet Lidze 
Narodów". 


ZBRODNICZĄ OBŁUDĄ 
NIEMIEC ZAINTERESOWAŁ 
SIĘ CAŁY ŚWIAT. 


W Genewie, jak zresztą i we Fran. 
cii i w Angli, ujawnienie przez prasę 
polską łącznośc między w!adzami nie 
mieck emi a terorystam, v=ra.ńskimi 
wywołsia wieżkie wrażenie Rewolac 
je te mity newai pl we na 


AE 
WI: S 
Ma 
ruszył spraw mniejszości, k.drą Niem 
cy tak specjalnie rozdmuchiwaji, 


Co BS Zon «ziem 


R I t " 
to wyrusza z Nikarawuw Z da 
dmikiem śrogków Jeczuiczyca j 


odzieży. Również kiażównik | 


skKotchester” otrzyma! polece | Borgues edo;ia 


nie wyruszefia z Coiou w kie-i 


syku przeszedł równiszż gwałto 
wny cyklon, 


Straszliwy wybuch w fabryce Kodaka 


Jork), (PAT), — W fabryce Ko- 
dak'a nastąpił straszliwy wy- 


ROCHESTER (Stan Nowy | 


W dalszej 
obłudnej i zbradniczej 


akcji wiawniania 


buch, naskutek którego 14 osóbj tem wielu % pośród 80 urzędni- 
odniosio cieżkie rany. Stan 4| ków fabrvkkodniosło ciężkie po 


osób jest beznadziejny. Poza! parzenia KWASEM. | 


Policjanci gdańscy szpiegami niemieckimi 


Proponowali pięknej Polki zabicie pe'ckiego of cera 
za 15 tysięcy guldenów 


stąwiciel firm angielskich i dłuż 


roboty |szy czas asystował, bywając z 


Niemiec na szkodę Pilski, le-|uią w różnych lokalach Jedno- 
dno z pism warszawskich przy- | cześnie ostrożnie namawiał pię- 


tacza niezwykłe fakty z dzia- 
łamości policji gdańskiej — pra 
cującej jako organizacja szpie- 
gowska na rzecz Niemiec. 

WERBOWANIE PIĘKNEJ 

POLKI DO PRACY 
SZPIEGOWSKIEJ. 

Oto w r. bież. trzej dygnita- 
rze policji gdańskiej: porucznik 
Schupo gdańskiej Max Janke, 
kom. gdańskiej policji kryminał 
nej Sowa (zwany Orlow, który 
uprowadził obywatela polskiego 
Dziocha w ręce Prusaków) i ko- 
misarz Rale --- zapomocą swe- 
go powiernika usiłowali wcią- 
gnąć do roboty szpiegowskiej 
p. Czesławę W, z Warszawy, 
bawiącą w początkach r. b. w 


Gdańsku. Porucznik ów przed- 
pawi 


sie pani W. jaku przed- 


kną Polkę do „dobrego“ zarob- 
ku za szpiegostwo. W rezultacie 
polecił jei „ujawnienie wszyst- 
kich osób wojskowych. zatru- 
dniorych w polskim Komisarja- 
cie Generalnym w Gdańsku. 


ŁAJDACKA PROPOZYCJA 
ZA 15 TYSIĘCY GULDENÓW. 


Najbardziej ważną propozy- 
cię dano pani W. w puczątkach 
kwietnia, Powyżej wymienieni, 
sadząc, że pani W. jest pozyska 
na całkowicie, polecili jej poza 
prowadzeniem wywiadu zastrze 
lenie pewnego kapitana, człon- 
ka oficjalnego przedstawiciel- 
stwa Rzeczypospolitej w Gdań- 
sku. Za doxonanie tei zbrodni 
Orlow obiecywał pani W. 15 ty- 
siecy guldenów. Peile wręczył 


pani W. fotografię owego kapi- 
tana, Gdyby miała okazję ranić 
go w Gdańsku, kapitar. ów miał 
być porwany i wywieziony do 
Niemiec. 

GDAŃSKA PLACÓWKA 
NIEMIECKIEGO WYWIADU 

Trzeba zaznaczyć, że fotogra 
fię wspomnianego kapitana pol- 
skiego władze niemicchie roze 
słały w swoim czasie wszyst- 
kim swoim placówkom szpie- 


i 3 jie wem Wspó i i 
runku wysp Bermudzkich. Nad | rzy 
zachodniemi wybrzeżanii Mek- | Częchestow=: 


SKRÓTY 


W Nowym Jorku temperatura 
wynosiła wczoraj 35 stopni ©. w 
cieniu Był to najgorętszy dzień 
w przeciągu tego lala. Fala 
upałów panuje we wschodnich i 
części środkowych i zachodnich 
stanów Ameryki. 


—.0.— 

Według obliczeń amerykańskich 
związków zawodowych liczba bez 
robotnych w Stanach Zjedneczo- 
nych wzrośnie podczas przysziej 
zimy do 7 miljonów, a według pe 
wnych kół dosięgnie nawet cytry 
10 — 12 miljonów bezrobotnych 
Związki zawodowe domagają się 
energicznych środków zaradczych 
:'Q; m 

W prowincji Leonu (Belgja) wla 
ściciele kopalń oglosili, że nie mo 
gą się zgodzić na T-.godzinny 
dzień pratvy i podwyżkę płacy. 
Wobec tego w całej okolicy Le » 
wybuchł strajk, objmujący 6600 
górników. 


9:— 

Wczoraj w więzieniu Śto-Krzys. 
kiem wykonano wyrok śmierci przez 
powieszenię na osobie Kazim erza 
Szpiegi, który zostuł skazany przez 
Sad Okręgowy w Radomiu za wielo- 


m w œ 
etkizabitych,tysiącerannych === 
7 íl ik = 
ofiarą strasznego huraganu w Ameryce >rodkowzaj 
prowadzone prace nad. uprzą- (Nikaragra) j 
tnięciem tumowisk. Niemal na-' niesienia pomocy ofiarsin x 
tychiniast po orkanie przeszia| strofy. kanunierwa „Sagre 


MAEDA S ERZE TY A 


itrcdy 5 munstió9 
u MM Z'iesgieg i. 


TELE LEE 
GEEWA . Wiezetaj o Sad 
F m.SJ po prhut aN w ADRrUaMET- 
ech mmietsa e ERr a W Motelu des 


s.ę pod jeg) przewod 

NEY = 
Poiski. 
Greci i 


".erencja 
spraw z a.cznych 


Jugioste w u 


Rumuaji, na której cziawiawo sprawy, 
'nierusujące 
tych krajów. 


szczegolnie  deiegzcje 


Tragiczna katastrofa 
łożników f umcuskich 


w ŚawiBTACH 
MOSKWA. (P.A.T.). Samolot 


„Trait dUnion , na którym lot 


nicy francuscy Le Brix i Doret 


wraz z mechanikiem Mesmin 
odbywali lot z Paryża do To- 
kio, spadł u ujścia rzeki — Ta- 


nym w Rosji środkowej. Z poś- 


ród trzech członków 
dwóch poniosło śmierć. 


tródwe bójki w mieście 
hiszpańskiem 


BILBAO, (PAT). — Pomię- 
dzy nacjonalistami baskiiskimi 
a republikanami hiszpańskimi 
wywiązała się bóika, w wyniku 
której jedia osoba została za- 
bitą a jedna ciężko raana. Rów- 
nocześnie w kilku innych punk- 
tach miasta wynikły podobne 


załogi 


gowskim. Posiadanie tej fotogra| bóiki, ofiar jednakże nie było. 


fii przez policję gdańską i dzia 
łalność dygnitarzy policyinych 
jest wymownym dowodem. że 
połicja ta jest jedną z takich pla 
cówek. 

W. 


Pani otrzymawszy 50 


Jeszcze jeden hunt 


W Amie yie raüinlowe] 
LONDYN, (ATE). — W Boli- 
wii zbuntowały się wczoraj dwa 


guldenów, jako zaliczkę na ko-! pulki piechoty. Podczas stłumie 


sztv podróży do Polski, 


wyje-| nia ruchu powstańczego został 


chała i zgłosiła się do wiadzi zabity jeden podoficer Rozru+, 


polskich, ujawniając zbrodnicze i c! 
machinacje niemieckiej policii.! 


nia wypłaty żołdu, 


ty powstały na skiton opoźniąą 
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Fenomenainy jasnowidz świata @ssow ecki wświet'e p'awdy 


Inżynier Stefan Ossowiecki tej niezwykłej postaci. Stuje- faktu. ` luksusowem mieszka- 
jest dzisiaj postacią, którą inte- ;zyczna fama, pacząc rzeczywi- |n'u jego przy ulicy Polnej właś 
resuje się cały świat- Zagaaka 'stość, opiotła inżyniera - jasno- ine eabywało się przyjęcie. Wy 
jego nadprzyrodzonego daru za |widza taką siecią legend | mis- |tworne towarzysiwo beztrosko 
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Warszawa 
za tydzień 


Jak nas informują z zupełnie 
wiarygodnych źródeł, już za tý” 
dzień a może nawet wcześniej. W 
życiu Warszawy nastąpi zasadni 
ezy przełom. Miasto ma 5 "ra; 
niesjychanego blasku, tan eenn eJ 
szego, że nie jak dotychcza: iwie 
ko ulice śródmieścia, alesi, naad 


prząta umysły najwybitnicj- 
szych uczonych, niesamowite si 
ły duchowe, przezwyciężające 
przeszkody fizyczne zdumiewa 
ją tysiące ludżi. Sława 'żgo się- 
ga daleko poza granice Polski. 
O inżynierze Ossowieckim po- 
wstała już bogata literatura na 
ukowa, niestety jednak w języ 
ku francuskim, to też niedostęp 
na dla większości czytelników 
polskich. Zwłaszcza bogate ba- 
dania zawierają dzieła profeso- 
ra Geleya i profesora Richeta z 
Paryża. W języku polskim brak 
dotychczas prac, dotyczących 


zgodnych z rzeczywisiościa opo 
wiadań, że zaciemniia caikcw. 
cie niezwykłą działalność osa- 
by, której „oczy wszystko wi- 
dzą”. 

Poniższe szkice,  skreślone 
przez osobę, która przez dłusi 
szereg lat pozostawała z inży- 
nierem Ossowieckim w kuiskim 
kontakcie, zawierają cały sze- 
reg zupełnie nieznanych, nie. 
zwykłych faktów z dzizjow je- 
go i we właściwem świetle 
przedstawiają postać Polaka, 
któremu nadprzyrodzony dar 
zdobył rozgłos światowy. 


Kontrasty. Inżynier, przemysłowiec i 


jasnowidz w jednej o 


sobie. Bezinteresow- 


ność Ossowieckiego. Maiurzystka błaga 


o przep 


owiednie 


bawiio się, śdy wszedł do poko 
ju sekretarz osobisty inżyniera 
i zameldował, że pewna młoda 
kobieta praśnęłaby bardzo wi- 
dzieć się z nim. 

— Powiedziałem przecież —— 
odezwał się zniecierpliwiony 
Ossowiecki, — że teraz dla ni- 
kogo mnie niema w domu. — 
Nie zdążył jednak sekretarz 
wyiść, gdy Ossowiecki zatrzy- 
mał go. — Przepraszam pań- 
stwa bardzo — zwrócił się do 
gości — ale czuję, że interesant 
ka z.biciem serca oczekuje od- 
powiedzi, muszę jej pomóc. 

Wiedziony ciekawością, uda- 
łem się za inżynierem i przysta 
nąłem u drzwi. W poczekalni 
stała mała, blada dziewczynka. 
Skromne ubranie wskazywało, 
że jest bardzo biedna. „Osso- 
wiecki jestem“ — wycięśnął rę 
kę inżynier. Blada dziewczyn- 


zr 
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sze peryferje syreniego grodu As- 
dą nim świeciły. Bęuż. : to blass 
o wiele silniejszy, od blasku ŚW A 
|tła reklamy neonowej, jak mogli- 
by sądzić jedni, lub blasku rele 
torów naprzykład, jakby sądzi 
drudzy. Blask ten będzie bowiem 
miał silę podwójną: zewnętrzna | 
wewnętrzną. Będzie to blask r2- 
dości i w naszych oczach i w na- 
szych duszach. 

Już za tydzień. a może nawet 
vwęześnićj -będziemy. się radowali. 
cieszyli i śpiewali wszyscy. Bo 0 
to przybywa do War zaw img 
pam Georges Milton j zaczacu.ć 
nas swym giosem, humorem i WË 
sołością extra paryst:. Będzie 
nas weselił, rozśmiesza. i bawi 
swym rekordowo beztroskim til- 
mem p. t „Król bulwarów“ (þe 
roi des resquilleurs), a przeds- 


W godzinach przyjęć. do re- 
dascji codziennie zgłasza się 


kilku interesantów z pretensją,| Wszystkiem nauczy nas A u 
Ba fe i ' 1  msięn_ |rozkoszniejszych piosenek, jaši 
że ich nieodpowiednie .„opisa Renaa aien Bordj 


no“ w gazecie. 

Wpada, naprzykład tęga jej- 
mość. 

— Panie redaktorze! — mó- 


ma swój sposób”, że wszyscy, M 
których się spojrzy swem obu- 
zersk'em okiem. stają się natych= 
miast jego przysięgłym: adorati- 
Tami. 


Ńto nie zna osobiście inżynie na Ossowieckiego, pełna tak AEA A a 
ra Stefana Ossowieckiego, w niesamowitych kontrastów. A, EO ani A 4 aa ai Ą 
mysl zapewne wyobraża so'ie| Ossowiecki osobiście  nie| 4; DARA RI 

„Nie trzeba mówić, nie trzeba”, 


peine uduchowienia oblicze, z 
pionącym wzrokiem, przeszy- 
wającym swojem  jasnowidzą- 
cem spojrzeniem. Wielce za- 
wiódłby się w rzeczywistości, 
gáyby ujrzał postać jowialneśu 
handłowca, o poważnej tuszy, 
carągiej, dobrodusziej twarzy 
nie wylażającej nic Lonad nur- 
malną przeciętność, a w kaz- 
aym razie nic nadprzyrodzone 
go. To przeciwieństwo w wy- 
lądzie zewnętrznym odpowia: 
ua innym kontrastom w całej o- 
sobie Ussowieckiego. 

W życiu coazieaunem inżynier 
Ossowiecki jest człowiekiem in 
teresów w peinem tego słowa 


znaczeniu. Ossowiecki stoi naj 
czele jednego z na;poważniej- | 


à 


szych w kraju przedsiębiorstw 
budowlanych, zasiada w szere- 
gu spolek, prowadzi rozgałęzio 
ne inieresa przemysłowe. Nie 
mieści się wprost w głowie, że 

przykuty do najbardziej 
zmaterjalizowanej rzeczywisto- 
ści cziowiek, zaprzątnięty od 
rana do wieczora interesami, 
jest jednocześnie najpotężniej- 
szym jasnowidzem na kuli ziem 
skiej, którego duch przenosi się 
w ciągu sekundy na odległość 
tysięcy kiłometrów. I tem bar- 
dziej intrygującą staje się nie- 


zwykła postać inżyniera Steia- | 


| 


i 


przywiązuje większej wagi do 
swego nadprzyrodzonego daru. 
Łajęty interesaini majo czasa 
poświęca doświadczeniom, od 
rzuca też z reguły wszelkie pro 
pozycje, zroszone łzami olaga- 
nia, nadchodzące z całego świa 
ta prośby, o użyczenie swego. 
daru do odkrycia tej lub innej 
osłoniętej tajemnicą prawdy 
„Jestem tyiko inżynierem i 
przemysiowcem z zawodu ” 
mawia QUssowiecki. Jezeli cho- 
dzi o odkrycie zbrodni, odma- 
wia kategorycznie swojej pomo 
cy w słusznej obawie, że z chwi. 


oświadczył inżynier. „Wźem, co 
panią tu sprowadza. Chce pani 
wiedzieć, czy zda egzamin, tak 
pani zda, możesz spokojnie iść, 
'moje dziecko, do domu." 

Dziewczyna stała nierucho- 
mo, gdy nagle wybuchnęła pła- 
czem. Chwyciła rękę inżyniera: 
jusiłując ją pocałować. Ale ten 
wyrwał rękę, łagodnie ujął bied 
nąydziewczynę za ramię i odpro 
wadził do drzwi. 

Po kilku tygodniach posła- 
niec prżyniósł ao domu inżynie 
ca Qssowieck'eso wielki kosz 
i UT |szkarłatnych róż. W pięknych 
dia Soy stał się niebezpieczny kwiatach kwit bilegile: Kocha 
iżyciem. Natomiast nieraz oka- r OAE ke: ei h 
UR DT bezinteresownie 'maturzystki, która go nigdy nie 
swoją pomoc, gdy jest odpo- | zapomni.“ Biedaczka wydała za 
wiednio nastrojony. pewne ostatnie grosze na pach- 

Nigdy nie zapomnę charakte nące, szkarłatne róże. 
rystycznego dla Ossowieckiego ! Zdan. 


| 
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Powszechny spis ludności 


iodzwierciadli rozwój naszego życia 


Drugi powszechny spis ludmo-; drówek, grupowania się w po- 
:ści, który odbędzie się na terenie szczegó:nycii gaięziacn  zawodo- 
feełej Rzplitej w dniu 9 grudnia wych i t p.-- wszysiko lo opiera 
ir. b, stanowić będźie lakt pier_i ś 
wszorzędnej domiosiość w dzie-. 
dzinie poznania, stosunków luduo 


sain na, jednodniowych spisach 


(ludności, które dlatego mają ta- 


śię w każdem paistwie nowecze-) 


wi wzburzonym głosem — Jak 
tak można kobietę kompromito 
wać? 

— O co pani chodzi? 


— W notatce „Bójka z sub= ; 


iokatorem* napisaliście pano- 
wie, że żyłam z moim sublóke- 
torem! Ze z nim żyłam 10 moża. 
irzecz, ale jak można o tem 
saé... - : 


— Zaraz sprawdzimy:. Ależ. 


pani się myli! Tu jest, że pani 
„+. Od diuższego czasu żyła Ww 
'niezgodzie ze swoim sublokato- 
1 tem... * 

| Wszystko jedno jak, ale jak 
ół stoi „że z nim Żyła. 

A oto inny. Podejrzany ty- 
pek w cyklistówce. 


W 


— Panie redaktorze, to ie 
! granda tak pisać! 
=" A 


— Stojało wczoraj w gazecie, 
że Boruchowi Krymce skra: 
dziono w tramwaju pąrtfel,: w 
którym byi paszport i 200 złor 
tych. 


[i 


— A czy pan jest Boruch 
Krymka? i A 
-— Nie, wprost przeciwiie. 


Ale słowo honoru uczeiwęgo 
człowieka daję, że w tem port- 


felu było prócz paszportu tyko” 


sto złotych. A moja stara jak 
wyczytała w gazecie, że było 
200 i jak z paszportu poznąła, 
że to ten sant portfel, co ja jej 
przyniosłem, to mi gębę stłutk- 


| 


DUPY 


ipi- 


Warszawo, szykuj się na wes?” 
Tå- uroczystość przybycia do na? 
Georges Mi ona, Nie zapominam 
że przybywa do nas jako „Módl 
bulwarów“... 


“Piia StmotosUmi 
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ściowych, spoiecz0yHĒf i gospodar 


U osób przygnębionych, wyczerpa- | czych kraju. Ukaże on dokiadny 


nych, uezdolnych do pracy, naturalna 
woda gorzka „kranc:szka-Józeja* po- 
budza *cbieś krwi, wzmacnia zdol- 
ność myślenia i chęć do pracy. 


Hem ZR AO ROZSTDZIZAANA 


Chłopek 


u joiografa 

Niech bandzie pochwalony... 

— Tu następują pokłony 

Chciałem sę zdymnęć z rencami 

i nogami... 

— Proszę stadać. O, tak. -Ale jo mom ` 
stracha... | 

— Czego?.. Uśmiechnąć się, —4kba! i 


ka! chaj. | działalność w. dziedzini: wszelkże ' 


— Ależ nie tak głośno, mimicznie; | 

głowę niżej.. o, tak, ślicznici 

Zaczynamy! 

— Zara, zarał A cy parami 

a.ę zdymnąć, cena taka sama?.., . 

— Taka sama. -- No to pocekamy 

do piuńtku psy:sgo... 

— Dlaczego?.., 

-- No po prosę laski pana-z Keśkom ; 
psz,edziamy 

I na jednej fotografji razem się 
zdymniemy. 
Garvue 


(obraz ludności pańsiwa naszego, 
podzialu jej yędiug pie Wieku, 
wyznania, języka ojczystego, wy 
konywanego zawodu i stanowis. 
ka spoiccznego. ZŻobrazuje rów- 
nież dokladnie stosunki mieszka- 
niowe j ugrupowanie luuności we 
dług gospodarstw domowych. 
Spis tegoroczny, jeśli enedzi o tor 
mularz spisowy, będzi: krótszy 
od spisu, dokonanego po raz pier. 
wszy w wolnej Polsce w dniu ù 
września 1921 r. Nie obejmie on 
bowiem, jak to miało miejsca w 
1921 r. ani gospodarstw rolnych, 
ani kilku zagadnień specjalnych. 

Na czem polega doniosłość spi- 
su? Racjonalna polityka miesz» 
kaniowa, budowlana, oświatowa, 


go rodzaju ubezpieczeń i opieki 


znaniu rozwoju w dziedzinie ru- 
chu naturalnego ludności, jej wę 


— 


oae -ee E. A m 


8 zł. tygodniowo 


kie znaczenie. Dla wietkich miast 
spis dostarcza nicocenionego mą 
terjaiu, bez którego działalność 
sammórżądu i wszeikich 'nstytucyj 
spoiccznyeh (budownictwo miesz 
kauiowe komunixucja, oświata 
powsżócnana, zawodowa i poza. 
szkolna, opieka spoleczna i t. p.) 
pozbawiona byłaby naturalnego 
oparcia i podstawy. 

Spis ludności, dokonany w 1921 
r. dał bardzo wiele, al: dopiero 
spis tegoroczny, przeprcwadzony 
w 13 lat po odrodzeniu państwa, 
pozwoli uzyskać obraz dla sto- 
sunków jego miarodajny i ująć 
rozwój fych stosunków przez po- 
równanie stanu dzisiejszego z 0- 
brazem z 1921: r. 

"recćlińicznem przeprowadzeniem 
śpisii zajmą się komisarze spiso- 
wi którzy funkcję tę spełnią ho- 
noioso- W samej stoliev czyn. 


| sbolecznej, nie mówiąc już o póz uystrhędzie okolo 80M) komisarzy 


spisowych. 


| PEER EC O - | | E 
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ła, że niby gdzie jest ta drugą 
setka! Fakie pisanie to tylkó 
ludzi na nieprzyjemności nara- 
| ża! 

— Panie redaktorze — pero“ 
ruje trzeci interesant — pisało, 
|że na ulicy Hożej pobili się pa 
|nowie Zawadjalski i Bojkaw+ 
| ski“. Nie myśmy się pobili: tyl» 
ko Bojkowski napadł na mnie i 
mnie pobił. Mam na to świad- 
ków. 

Po wyjściu Zawadjalskiego Ady - 
wpada pan Bójkąwski. - | ae ue da. BEDE «oj ted 

— Proszę pana, jak MOŻNA | uznawać 
pisać, że myśmy Się pobili?! | <eeeemn 
Mam świadków, że Zawądjal: 
ski mnie pobił... 

Następna interesantka to-mło 


Kupon 


Bezpłatna 
pomoc prawna 


Pa powrocie z Paryża z nowemi mó* 
ddłemi, mistrzyn. dyplomowana w P2” 
ryżu przez 

[U 
„ACADEMIE DE COUPE DE PARIS 
udziela lekcji kroju j robót ręcznych" 


zetakim żołądkiem to mnie ża” 
den: nie zeclice!.. ta” 
"— Panie redaktorze — 2%, 


spłacając, można zostać właścicielem pięknej parceli w pobli- 
ża Warszawy. Parcele o pawiesrzęhni 6000 łokei kw, w cenie 
zi. 600. Lasy sosnowe. Kosciól. Szkóły, elektrownia, dogodna 
komunikacja, dojazd kolejką Marecką z ulicy Stalowej, do 
przystanku. Leopoldynów, obok Raczymina, lewa strona maj. 
Aleksandrów. x «arząd màj., Aleksand? ów. 


da zapłakana panienka. AJ niuje ręce starszy pan, — CZE, 
— Ta notatka opinię. mi po-j mie niszczycież _ Napisali>wo, 
psuła! Truć się trułam „ale niej że do mojego mieszkania wie 
jodyną tylko takiemi pastylka» | mali się złodzieje, lecz "ię jak 
mi.. Proszę to sprostować! wzięli, bo nic nie znaleźli. org 
: i ia dorel to narzeczony mojej córki U. 

itoy M aa acri j czytal. „oświadczył, że Z ta, 
. j mi pętakami, co im nawet ig 


— Chyba! Teraz się ze mnie| ma co ukraść, nie chce sie “ 
chłopaki śmieją, że mam czat-|zść i. zerwał zaręczyny! 


ny żołądek jak u murzyna i żę 


y” 
Napoleon Sad 
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PRZEKLEŃSTO0 GRZECHU 


GRZECHU 


Wstrząsająca tragedja z życia wyższych sfer stolicy 


STRESZCZENIE, gdy Mira wyjdzie zamąż za kogoś, zależnego od nie- — Cóż to pana tak nagle odmieniło, pana, z8* 
Po hulaszczem życiu, w którem stopniał wielki Takim był przedewszystkiem Jerzy hr. Czarski, gtwardziałego starego kawalera? — zdziwił się Fon” 


— hrabia Eleński wpakował sobie kulę w czaszkę. Pozostawił W spółudział Fontowicza, który miał w tem swo- | towicz. 
córkę, 17 letnią Maję pod opieką wobec ruiny bezradnego ad.|je cele i księżnej, która też miała swoje, ułatwił mu —- Nie mówię przecież o sobie, ale o tem, c0 
ministratora swych majątków, Aleksego Kundewicza. Zdawałoby | jego zadanie, uczyniłbym na miejscu Jerzego. I jeżelibym kiedy się 
się, że wypieszczona hrabianka zostanie nędzarką, Uratował Plan barona był jasny. ożenił, to tylko z taką kobietą, jak hrabina Mira 
ją jednak przyjaciel jej ojca, wielki bogacz i magnat, ks, Gó- Wiedział, że Czarski jest nieuleczalnie rozrzut- | Ona jest rzeczywiście jedyna w swoim rodzaju. Czyż 
rycki, splacając długi lekkomyślnego ojca uroczego dziewczę- |ny. Nic łatwiejszego, jak go usidlić i już nie wypusz- [nie tak, baronie? — zapytał, z ironicznym uśmie” 
cia. czać z potrzasku. A potem trafi się i do jego... żo- |chem spoglądając na barona, który tymczasem jakoś 
neczki... zaniepokojony drapał się w podbródek. 
Już niemal dwa lata baron krążył dookoła niej Myślał bowiem: 
bezustannie, spotykając się z nią niemal codziennie, — A co jeżeli rzeczywiście Jerzy tak postąpi? 
zasypując miljonami komplementów i grzeczności, | Wszystkie moje zamiary wezmą w łeb... 
a nie zyskał nawet jednego cieplejszego słówka, nic Wernicki jakby się zlitował nad baronem, mó” 
takiego, co byłoby choć wienem nadziei, nawet naj- | wiąci 
bardziej dalekiej... tk — Nie traćmy tak odrazu odwagi, drogi baronie: 
„Mira unikała go z taką samą starannością, z ja- | Wszystko, co mówiłem, jest mrzonką nieziszczalnt 
ką ją ścigał. Jak mogła, tak się wykręcała od wszyst- |Wie pan przecież, że gracze typu Jerzego są nieule* 
kich przyjęć, a u siebie przyjmowała tylko, gdy już |czalni. Powinienby iść tą drogą, którą ja mu wskazu* 
mąż zbytnio nalegał. i i ję, ale choćby nawet chciał, jużby teraz nie móśł 
Nie uchybiając w niczem grzeczności towarzy- | Warszawa jest paszczą smoka, który nie wypuszcz8 
skiej, umiała wszakże barona zawsze trzymać na na- |swych ofiar. Smok ten trzyma dobrze w swych kłach 
leżnej od siebie odległości, nie dopuszczając nawet |męża pańskiej uwielbianej... i już nie wypuści... Jesz” 
do wypowiadania przez niego wyraźniejszych propo- |cze dożyjemy takich rzeczy, że wstyd będzie Jerze“ 
zycyj. mu podać rękęl.. Albo jeszcze gorzej...l 
Tymczasem... kieszeń barona Szulca była dla — Oby tak było! — marzył w skrytości duszy 
Czarskiego po dawuemu jak najuprzejmiejsza. ilekroć |dyszący zemstą Fontowicz. 
się spłókał, tylekroć mógł liczyć na „przyjacielską — Mniejsza, zresztą, o niego — zakończył Wer” 
usiugę” ze strony barona i korzystał z tego nader |nicki, — Co użył, to użył, tego mu już nikt nie odbie” 
obticie, rze. Szkoda mi tylko tej jego zachwycającej żonusi:” 
Ale wszystko ma swój koniec... Wernicki wkrótce się pożegnał. Fontowićś 
Któregoś dnia na zabawie plażowej Czarski |i Szulc zostali sami. Milczeli, snując rozmaite plany: 
nagle uloinił się niepostrzeżenie. Baron, który nie | Wreszcie Fontowicz przerwał milczenie: 
mógł się długo obywać bez niego, zapytał Wernic- — Zdaje mi się, panie baronie, że pan niechęt” 
kiego: nem okiem widziałby ustatkowanie się Jerzego? 
— Gdzie się podział Jerzy? — Nawet bardzo niechętnem.., 
„FI Nie miałuym pojęcia, gdyby nie to, śe jedno- —A dlaczego właściwie, jeżeli to nie tajemnica? 
cześnie zniknęła Lula... — Całe moje postępowanie jest chyba dość WY” 
— To pouovno jego kochanka? raźne, abym miał z tego wszystkiego robić tajemmc* | 
= Kieuyś nią Dy1a... Chodzi mi o to, że ja wprost szaleję za hrabiną. 
LUFA dziś? y — I liczy pan na to, że ją wreszcie zniecierpliWw 
rA Dziś... to sekret! A czy wolno zdradzać se- postępowanie Jerzego, który ją zaniedbuje, zdradz% 
krety przyjaciela? rujnuje... 
— Ostatnio bardzo rzadko widuje się ich razem — Rzecz prosta... i 
— wtrącit się ao rozmowy tontowicz. — A jakby się Jerzy ustatkował, szanse pański? 
— A co pan mysli — odparł Wernicki, — że Je- | zmalałyby? 


W tym czasie Marja zapoznała się z pięknym młodzień- 
cem Janem Gierliczem, Młodzi zapłonęli ku sobie miłością. 
Zakochany do szaleństwa Gierlicz, zastał pewnego razu Marję 
samą, Nie panując nad swemi zmysłami, młodzian oszołomił 
pieszczotami niedoświadczoną dziewczynę. Wpółprzytomna z 
rozkoszy pocałunków, nie zdawała sobie sprawy s tego, co się 
z nią dzieje į bezwolnie poddała się ukochanemu, 

Kiedy Gierlicz oświadczył, że jako biedak nie jest w sta- 
nie jej poślubić, zaś o rękę Marji poprosił ka, Górycki, Marja 
wyszła zamąż za księcia, Gierlicz wyjechał zagranicę zdoby- 
wać fortunę. 

Już po ślubie książę otrzymał od swej długoletniej ko- 
chanki, hr. Radłowskiej list, w którym zdradzona kobieta, uja- 
wniła miłość Marji do Gierlicza, 

Nos poślubna miała być nocą rozkoszy — stała cię okrop- 
ną toriurą dla mlodej małżonki księcia, Marja przyznała się do 
tegu, że zosiała uwiedziona. Życie obydwojga stało się katuszą. 
"Książę nie zbliżał się do żony, żyjąc obok niej, jakby obok 
martwego przedmiotu. A jednak, kiedy nad udręczoną Marją 
zawisła groźba śmierci podczas porodu — książę przebaczył 
jej. 


= 


Marja umarła, Została córka, Mira, którą książę uznał za 
swoją, wychował ją starannie, trzymając jednak poza domem, 
nie zdobywając się choćby na jedno pieszczotliwe słowo. W 
domu księcia rządy objęła dawna jego kochanka, hr. Radłowska, 
którą poślubił. 

Nienawidziła ona Miry. 

To też, kiedy Mira powróciła do Górycz po ukończeniu 
nauk, postanowiła się jej pozbyć przez wydanie zamąż, 

Zjawił się wówczas Jerzy hr, Czarski, utracjusz i uwo- 
dziciel, z sąsiadem księcia — Fontowiczem. Na balu w Góry- 
czach Czarski przypuścii szturm do serca Miry, widząc w mał- 
żeństwie z nią ratunek z ruiny, do której doprowadziły go hu- 
lanki i kobiety. 

£Łaloty Czarskiego zabołały głęboko Stelę, przyjaciółkę 
Miry, z ktorą razem się wychowała, gdyż Stefa zakochała się 
ud pierwszego wejrzenia w czarującym uwodzicielu, 

Zabiegi Czarskiego miały powodzenie. 


Jęż PEWIĘNZGNSKO; pojechał do Warszawy i hulał w dal- rzy jest taki giupi, avy się z nią ahszować £ Umyślnie — To jasne. 
E EU nie znając LEWE! zekiwą kochanką, Lulą, , (się z nią nie pokazuje, aby przypadkiem nie doszło — Czy pan aż tak kocha się w hrabinie? 
lymczasem wrócił do A kraju G erlicz, PB *< |do skandalu, ao rozwodu, po którym musiałby się — Nie mogę powiedzieć, abym ją kochał. Ja A 
PO cd Doa dswicza i poźpieszył do Górycz i tem usi- |Dożegnąć.z majątkiem teścia, na który przecież li- | tylko pożądam, ale tak, aż saab nie dostaję obłę 
ienie pobieram ehs utNATy*z_CZAIAkM czy, jak na ostatnią deskę ratunku... Bo przecież je- =. PowiedZiał jej Sak 207 o śwoich dczuchaj 


Ale już było zapóźno, Odbył się w.ęe ślub Jerzego z Mi. go sprawy pieniężne stoją teraz bardzo źle... Fan 
rą oraz zyodnie z jej życzeniem Bolka ze Stełą. Młodzi hrabio- MUSI COŚ O tem wiedzieć, * LONE Y 
stwa Czarscy wyjechali do Nicei, I tam już zaczęły się ru4- Szule nie odpowiedział na to. Wernicki zaś mó- 
dźwięki między maiżonkami Mira stronła od życia wielko- wił dalej: 
światowego, w którem Jarzy czuł się w swoim żywiole, przy- 
wracając w całej pełni swój przedślubny tryb życia. s 


— Nie, bo ona mnie dziwnie onieśmiela. Sto “f 
zy już to chcialem jej powiedzieć, ale widząc jej spol” 
rzenie, tak ciche 1 spozojne, promieniejące taką “i 
a. M staliczną czystością, taką dziewczęcą niewinnościW 

— Powiedziałbym panu baronowi jeszcze coś... | tracitem odwagę, słowa więzły mi w gardle... „4 
A. Ale proszę mnie nie zdradzić... — Tak, ma pan rację... Na mnie tak samo dzi 

GE — Przyrzekam. Ma pan moje słowo. Cóż to za |łą — odparł Fontowicz. 3 

Następnego lata wśród wielkiego śwłata sto- tajemnica? — Ale pan zdaje mi się nigdy nawet nie usiło” 
łecznego rozległo się hasło: trzeba jechać do Biarritz, |  — O ile się nie mylę... między Lulą a Jerzym coś | wał?.. sk 
Ta zbytkowna plaża francuska stała się modna |się psuje... — Bo wiem zgóry, że nichbym nie wskó 
i wszyscy, którzy chcieli być „modni”, podążyli tam. — Czyżby? f a utracił jej sympatję. są kobieiy, z któremi nie W 

rierwszy, oczywiście, baron Szulc. Nawet ton- — Od czasu, gdy Jerzego coraz bardziej zdra- |to nawet zaczynać... Ona należy właśnie do takich, 
towicz dai się pociągnąć ogólnym owczym pędem. |dza... cama piwovwa.. wciąż pizegrywa, a Lula przy- Baron westchnął gięboko, Fontowicz zaś rzek 
trzybył też tam i Czarski z żoną. zwyczajona jest do wielkiego zbytku. Ma mnóstwo — Trochę mi przykro, że ją skojarzyłem Z p 

Zauważono również... Jana Gierlicza... ponętnych propozycyj od największych bogaczów. | kim typem, jak Jerzy. Ale w głębi duszy myślałem, 

Dziwna rzecz, że Szulc, Fontowicz i Gierlicz | roza tem jednak maiżeńsiwo Jerzego dotknęło ją do | że jednak jej wpływ go uzdrowi. Umylłem się. 
zawsze jakoś znajdowali się tam, gdzie był Czarski | śłębi, choć zdaje sobie sprawę, że musiał to uczynić... | katastrofa już jest bliska. Z posagu ani śladu. 

z żoną, ala niej... Lula z pewnością marzy o odwecie, a ko- | książę, jak na złość, nie umiera. Wiem dobrze, *9 

Mieli jakby podzielone role: Fontowicz czyhał |bieta lego typu, co ona, ma z pewnością niejeden | było z Jerzym, gdy nie pan, baronie... 3 
na Czarskiego, Szulc na jego żonę, a Gierlicz...? Nie- |sposób. Ale ja na mie,scu Jerzego postąpiłbym bar- Szulc uśmiechnął się skromnie, Fontowicz * 
wiadomo... dzo zwyczajnie... dodał: o 

Szulc postanowił zdobyć M'rę. Ludziom bogatym — To znaczy jak?. — Nie chcę wnikać w pańskie tajemnice, p 
zdaje się, ze ich pieniądz ma moc nieodparią, że nic — Nie krępując się n'czem, puściłbym Lulę kan- nie, ale domyślam się, co pan robi. Kochając 203 
nie csianie się przed jego potęgą. Niestety, rzeczywi- | -em, pozostaw-ając ja na iasce losu. Oczywiście, bez ‘kupuje pan rmęża... 
siość aż nazbyi często potwierdza ich mniemanie, To |skanualu, dając jej coś na otarcie iez.. — Czyżby on był na sprzedaż? jeż 
też Szul uwziął się na Mirę, która podniecała jego sz co aalej? — zapytał Szulc, — Nie wiem, aie to pan, baronie, głosi przeć a 
zmysly aż do szaleństwa, — i powiedziałbym sobie, że mając tak piękną | takie hasła, że za pieniądze można kupić wszy: ko” 

Z innemi kobietami, wiedziałby, jak postąpić. |- przemiłą żonę, jestem giup., szukając rozkoszy mi- |nawet ludzi, nawet sumienia, a już najłatwiej 


Znieprawiiby je pieniędzmi. Ale Mira zbyt była czy- |-osnych gaz e indziej, usiaikowałbym się, wyrzekł- | bięty,, pha“ 

sta i uczciwa, zbyt mało pociągały ją stroje i brylan- |bym się kebietek, gry, nawet Warszawy. Osiedliłbym — Czy hrabinę Czarską również? — zapyt? 

ty, aby mogła się dać na to złapać. Wystarczyło spoj- |się na roli i siarał jakoś uporządkować moje sprawy jron Szulc obłeśnie. go” 

rzeć na Mirę, zatopić wzrok w jej oczach, tak przej- pieniężne, bo przecież, | jeżeli tak dalej pójdzie, to | — Pan dobrze wie, że za jej wolą — nie, ale 

rzyście szczerych, aby zrozumieć, że to będą straco* dojdzie już szyuko do w eikiego krachu... że ją bez jej woli sprzedać kto inny... 

ne zachody, Dai No i? — pytał dalej wciąż jeszcze niezaspo* — Któż to taki? ste” 
Wiedział Szulc, że zwykłą, „prostą” drogą nie |xojony Szulc, -— Sam pan to wie najlepiej: jej mąż. Jet 

zdobędzie Miry. Fostanowił więc iść drogą krętą, — . i zaszylbym się na śluczej wsi, póki stary f przekonany, że gdy wyjdzie którego ranka Z “o 

mancwcami podstępu, zasadzek i „w.łczych jam"... |księżę Górycki nie zechce łaskawie umrzeć, poczem |spłókany do nitki, pełen jeszcze dlugów w 10 art 


Szulc ujrzał Mirę jeszcze na rok przed jej ślu- |byłbym panem na Góryczach, wiadcą wielkiego ma- | wych“, o ile go wiedy dobrze podejść, sprzedć 
bem, kiedy bawił w gościnie u ks. Góryckiej. Już |iątku i mógłbym sobie żyć, jak król przy boku prze- | nawet... swoją żonę... 
wtedy postanowił, że w ten lub inny sposób posią- jślicznej żoneczki i huśłając na kolanach coraz więe tr0' 
dzie Mirę. I doszedł do wniosku, że najlepiej będzie, | cej baczorków, Dalszy ciag ju 
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Śladami przestępców 


Sensacyine pamiętniki 
b. aspiranta Warszawskiego Urzędu Śledczego 


Przez miłość do przestępstwa 


Przystę ję obecnie d i 
puję obecnie do opisa 
la tragedji życiowej słynnej 


się nazabój w guwernerze 
swoich braci. Oczywiście, że ro 


Swego czasu piękności, księż- |dzice jej nie chcieli o tem sły- 


nej Demidorfi, adorowanej i o- 
r Ponei wielbicielami na dwo- 
że cara Mikołaja II. 
siężniczka Wiera była naj- 
ArsSzą córką w rodzinie. Oj- 


bej jej, stary książę Demidorit: | ści. 


l w owę czasy jednym z naj- 


szeć i kiedy perswazje ich nie 
pomogły, wysłali młodą księż- 
niczkę do klasztoru w Kijowie, 
sądząc, że po pewnym czasie 
zapomni o swej pierwszej miło 


Rzecz oczywista, że guwerne 


Większych magnatów w Rosji i|ra usunięto z pałacu i dzięki 
jadał olbrzymie kopalnie na |wpływom starego księcia wy- 


ralu. Mając lat dziewiętna- 
cię į 


ciesząc się niepospolita 
uroda, A ę posp 


księżniczka zakochała 


majestic” 


Owy Świąt 43. Pocz, o gods, Swej. 


Ñi Wytw. Columbia Piet. Corp. 


dalono z Petersburga. Niewiele 
to jednak pomogło, gdyż po kil 
ku tygodniach pobytu w klasz- 
torze pewnego pięknego poran 
ka księżniczka Wiera znikła 
bez wieści. Jednocześnie zniki 
również guwerner, który po 
przymusowem wydaleniu z Pe- 
tersburga, wyjechał do swego 
rodzinnego miasta Rygi. 

Nie ulegało wątpliwości, że 
para zakochanych zbiegła ra- 
żem i mimo energicznych poszu 
kiwań nie udało ich się odna- 
leźć. 


W owym czasie pracowałem |pieczeństwie, gdyż badany prze 


w policji angielskiej. Jak krąży 
ły wieści, para uciekinierów u- 


dra, jakiego dotychczas nie widzia. | dela się do Anglji, by tam połą- 


no, ani nig słyszano 


Uwaga; 
znaczn e zn żone. 
O ana 


czyć się węztęm małżeńskim. 


Cemy mejsc dia młodzieży| fu zaznaczyć muszę, że uzyska 


nie ślubu w Anglji nie przed- 
stawia najmniejszej trudności i 


ATLANTIC |zbyteczne są wszelkie doku- 
Chmielna 33!menty. Jest to tak zwane „mar 
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„Wtygzne arcydzieło naj- 
Goyszaj produkcji Metra. 


tiżeya - Mayer 
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tip Gr mi 
ży ności 


„Mian Oxa" oraz 
Miey Mause". 


s 


p 4.6.8. 101» |rjage by special License“, to 


jest małżeństwo za specjalnem 
zezwoleniem i wszelkie formal 
ności są w ciągu dwóch godzin 
załatwione. 


Londynie, ambasada rosyjska 
zwróciła się za pośrednictwem 
Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
mych do policji kryminalnej, by 
ta bez wzbudzania rozgłosu po 


Wobec krążących wersyj w 
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starała się odnaleźć zbiegłą 
księżniczkę, gdyż w owym czą 
sie nie było w Anglji systemu 
meldunkowego i każdy mógł za 
mieszkać pod nazwiskiem, ja- 
kie mu się żywnie podobało. W 
tych warunkach odnalezienie 
dwojga ludzi w mieście, posią- 
dającem podówczas przeszło 
pięć miljonów mieszkańców, by 
ło prawie, że niepodobień- 
stwem i tylko przypadkowo 
można było natrafić na ich ślad. 

Przypadek ten nie dał długo 
na siebie czekać, albowiem już 
po kilku tygodniach młoda 
księżniczka odnaleziona zosta- 
ła w okolicznościach tragi-ko- 
micznych. 

Pewnego ranka zaalarmowa- 
ni zostaliśmy przez jeden z ko- 
misarjatów, że młoda para, za- 
mieszkująca umeblowany po- 
koik w robotniczej dzielnicy 
miasta, usiłowała zapomocą 
trucizny popełnić samobójstwo. 
Wobec tego, że zamach samo- 
bójczy jest w Anglji karalny i 
grozi za to kara więzienia, mu- 
siało być przeprowadzone śledz 
two celem wyjaśnienia przyczy 
ny zamachu samobójczego. Z te 
go względu, że komisarjat usta- 
lił, iż chodzi tu o cudzoziem- 
ców, prawdopodobnie Rosjan 
lub Polaków, zostałem delego- 
wany celem przeprowadzenia 
dochodzenia. 

Dzięki przytomności umysłu 
aptekarza niedoszli samobójcy 
ani na chwilę nie byli w niebez 
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W cztery oczy 


Intymne rozmowy z Czytelnikami 


h 
("ce 2 Bielańskiej. 
Want . ani można streścić sło- 
dac, gy anej piosenki: „Czy mu 
zak, nie dać, czy do Sluha 
Wiągą <C? Otóż piosenka odpo- 
0; "= to pytanie, jak wiadc 
dreda’ ać mu trochę, niewiele, 
ędzie wesele". Ale sa- 
ką c l wie chyba, że piosen- 
legg, "nego, a życie też co 1- 
L ds 
zake Nowego Bródna 
ka zał się w uroczej miesz- 
i "AJ iże dzielnicy naszej sto 
aleją ŚCI umiłowana jego Ni- 
š Wase darzyła go jakiś 
zanie lemnością, obecnie te- 
ż ny ała, Poznała bowiem 
k "odziana (dzielnica nie- 
nA «t nicenie zdradziła z „ia 
ną Swego, jeśli tak rzec 
Agani, daka. Na płomienne 
Ym po P- R. by zerwała z o- 
' nabytkiem, odpo- 
ylko zjadliwą ironią. 
Reig Nic wszakże nie chce 
tę i Dtg SIę Z tukim s'anem rze 
tada śl nas, abi iny skutec” 
ttet mmp zy WTÓCIII mu jego, ie 
lone szczęście. 
Y Panie RI Za daw- 


ko 
RU 


nych, dawnych lat, gdy chadza wierzę, jak w tę wielką praw- 
no w kontuszach, a bez kara-'dę i nie dam się przekonać, że 
beli na krok się nie ruszano,: jest inaczej. 


powiedziałbym Panu, se nale- 
ży chłystka wyzwał na ubitą 
zięmię i stoczyć z nim o zmien 
ną białogłowę bój śmiertelny. 
Ponieważ Pan wszakże kontu- 
szą nie nosi i karabelą już za- 
pewne, tak nie włada, jak Pań- 
ski pradziad, sposób ten odpa- 
da. Mógłby Pan, coprawda, w 
inny sposób jeszcze bić się z 
tamtym chlopaczkiem o piękną 
Natalję „ale itegobym Panu 
nie radzil, bo albo Pan tamtego 
„nabije“, to Nacia będzie miala 
do Pana żal, że Pan jej uszko- 
dził ukochanego, albo on — Pa 
na, to Pan będzie podwójnie 
poszkodowany, bo Naci Pan 
nie zdobędzie a guza zyska. 
Czyli, że są jeszcze tylko dla 
Pana dwa sposoby: albo uzbro 
Ić się w cierpliwość i czekać, 
aż oni się pogniewają, a wtedy 
wznowić swe starania o Natal 
cię, albo — i to jabyni raczej 
radził: obejrzeć się za inną 
dziewczyną. Proszę mi wierzyć 
— niema na świecie dziewcząt 
niezastąpionych. W nic tak nie 


P. Niusi z Dzikiej. 

Już sześć lat temu pewien 
Wład tak rozkochał w sobie p. 
Niusię, że Niusieńka szaleje za 
nim do tej pory, zwłaszcza, że 
to była jej pierwsza miłość. Aż 
tu nagle p. Wład. uwiódł nieba- 
czną Niusieńkę i dowiedziawszy 
się, że ona ma wnet zostać mat- 
ką jego dzieciątka, natychmiast 
zwinął chorągiewkę i dał nura, 
choć przedtem solennie przyrze 
rzekał, że uwieńczy swą miłość 
małżeństwem. Twierdzi, że i 
dziś mu dobrej woli nie zbrakło 
by, ale rodzina mu jakoby nie 
pozwała, ponieważ p. Niusia 
jest biedną sierotką. Nie zważa 
zaś na to, że Niusieńika posiada 
mnóstwo zalet, jest bardzo ład- 
na i zgrabna. Nie brak jej na- 
wet i dziś „starających się“, ale 
cóż gdy serce zajęte, a tnałżeń 
stwa bez miłości p. Niusieńka 
nie uznaje. Więc juź chce, bie- 
dactwo, — jak pisze — przyło 
żyć lufę rewolwerową do skro- 
ni i strzaskać sobie kulą swą 


SKA* CHIŃSKĄ" CEJLOŃSKA 
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-ze mnie aptekarz opowiedział 


mi o całym przebiegu kupna 
trucizny, 

Jak się okazało, wieczorem, 
poprzedzającym ranek usiłowa 
nęgo samobójstwa, do apteki 
przyszedł młody, skromnie u- 
brany człowiek, który łamanym 
językiem angielskim prosił o 
sprzedanie mu silnej trucizny, 
rzekomo dla wytępienia szczu- 
rów, znajdujących się w jego 
mieszkaniu. Aptekarz, zauwa- 
żywszy iego silne zdenerwowa- 
nie, domyślił się, że ma przed 
sobą człowieka, noszącego się z 
zamiarem popełnienia samobój- 
stwa, wobec czego zamiast tru- 
cizny wręczył mu nieszkodliwy 
środek przeczyszczający. Ura- 
dowany młodzieniec opuścił ap 
tekę. 

Jak dalsze śledztwo wykaza 
ło, parą niedoszłych samobójców 
okazali się ów guwerner, które 
go nazwiska nie pamiętam oraz 
księżniczka Demidoff, Z zeznań 
gospodyni mieszkania, gdzie od 
najmowali ọni skromny pokój, 
wynikało, że młoda para od kil- 
ku tygodni była dłużną za ko- 
morne i gospodyni, będąc sa- 
ma kobietą biedną, zażądała 
od nich, by opuścili mieszka- 
nie, co obiecali też następnego 
dnia uczynić. 

Sam fakt samobójstwa przed 
stawiał się w sposób następują 
cy. Po otrzymaniu w aptece tru 
cizny guwerner, powróciwszy 
do domu, podzielił truciznę na 
dwie równe części, poczem wy 
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skołataną rozpaczą 
twierdzi bowiem, że już szczęś- 
cią nie zazna, jako niewiasta 
shańbiona. Błaga o radę, jak 
postąpić. 

Przedewszystkiem — wyrzu- 
cić tę brzydką strzelającą za- 
bąwkę. Gdyby ode mnie zależa 
ło, wogóle sprzedaż takich 
rzeczy byłaby zabroniona. Prze 
cież przykazanie boskie wyraź 
nie mówi: „Nie zabijaj!“ 

A teraz rozważmy rzecz spo- 
kojnie, Wład dał swem postępo 
waniem najwyraźniejiszy do- 
wód, że nie kocha Pani zupeł- 
nie. Precz z nim więc! Ponie- 
waż sądząc z listu Pani, które- 
go nie mam możności streścić, 
jest Pani po za wszystkiem bar 
dzo miłą i sympatyczną istotą, 
znajdzie więc Pani z pewnoś- 
cią jeszcze kogoś, kto Pan.ą u- 
szczęśliwi. Jeżeli Pania : ędzie 
naprawdę kochał, nie bzdzie zwa 
żał na Pani przeszłość. O ile Pa 
ni chce mieć spokojniejsze su- 
mienie, proszę iść do spowiedzi 
i ściśle wypełnić wskazówki 
kapłana, aby uzyskać rozgrze- 
szenie. Raz jeszcze przypomi- 
nam, że niewolno Pani sobie od 
bierać życia, tembardziej, że bę 
dzie to nietylko samobójstwo, 
ale i zabójstwo mającej się uro 
dzić niewinnej istotki, która w 
przyszłości może stać się naj- 
większą pociechą. 

P. Jerzemu K. 

Pensie te są tak bardzo roz- 

maite (od najniższych do naj- 
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pił połowę, pozostawiając dru 
gą połowę dla swej małżonki 
Przed wypiciem owej trucizny 
by uniemożliwić ratunek, zam 
knęli drzwi od pokoju na kluca 
i klucz wyrzucili przez okno da 
ogrodu, mieszczącego się pog 
ich oknem. Oboje położyli się 
do łóżka, oczekując z rezyśna: 
cją śmierci. 

Rzecz oczywista, że po pew» 
nym czasie środek przeczysz: 
czający zaczął działać, Kochan 
kowie, nie mogąc wydostać się 
z pokoju, w strasznych męcza: 
niach spędzili noc. Nad ranem 
gospodyni, słysząc jęki w ich 
pokoju, przerażona wezwała po 
licję i po otwarciu drzwi przez 
ślusarza zwolniono młodą parę, 
którzy wyczerpani całonocną 
męczarnią, leżeli, jak martwi. 

Natychmiast wezwany lekarz 
stwierdził, że dzięki przytom- 
ności umysłu aptekarza niedo- 
szłym samobójcom mic się nie 
stało i mimo tragizmu sytuacji 
wybuchnął śmiechem. 


Aczkolwiek naprawdę nie 
był to zamach samobójczy, ied- 
nakże podług prawa angielskie“ 
go uważane to było za usiłowa- 
nie, wobec czego prowadzone 
było nadal śledztwo celem wy- 
jaśnienia przyczyny. 

Okazało się, że księżniczka 
zę swym ukochanym po uciecz 
ce z Petersburga udała się do 
Londynu, gdzie guwerner spo- 
dziewał się znaleźć jakieś zaję- 
cie. Nadzieje zawiodły go i 
skromne fundusze, jakie mieli 
ze sobą, wyczerpały się. Znaleź 
li się wtedy w skrajnej nędzy. 

Księżniczka Wiera była zbyt 
ambitna, by zwrócić się o po- 
moc do rodziny, była bowiem 
pewna, że pierwszym warun- 
kiem ich będzie, by porzuciła 
swego męża, czego uczynić nie 
chciała i wolała raczej umrzeć 
wraz z ukochanym. 

Po wyjaśnieniu całej sprawy 
zawiadomiona o tem została 
ambasada rosyjska i księżnicz" 
ka Wiera na koszt ambasady 
przewieziona została do jedne- 
go z pensjonatów w oczekiwa* 
niu na przybycie rodziny. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


—"—- 


główkę,, wyższych), że niesposób Panu 


wszystkich wyliczyć. 


P. Irence Modz. 

Proszę się rozmówić dokła- 
dnie z tym swym ukochanym. 
Zdaję mi się, że oboje się kocha 
cie, tyko nie macie odwagi się 
do tego wzajemnie przyznać. 
Tak czy inaczej, stanowczo od 
radzam małżeństwa z owym 
niekochanym. 


P. Anetce z Mławy. 

Niech Pani to jeszcze spraw 
dzi. A może to tylko plotki? 
Proszę dać nam znać o wyniku, 
wtedy postaramy się o radę. 


P. Wandzie z Katowic. 

Jeżeli ów młodzieniec kocha 
Panią, niechże on raczej zdobę 
dzie się na ten kłopotliwy krok. 


P. Lenka G. 

zadaje naiwne pytanie, czy 
to nie wstyd wyznać miłość 
chłopcu, którego się kocha plo- 
miennie i nad życie. 

Wstyd jest, Panno Lenko, że 
taka mądra i rezolutna skąd- 
inąd 19-letnia panienka, jak Pa 
ni, może wogóle zadawać po- 
dobne pytania. Miłości nigdy 
nie należy się wstydzić. Wsty 
dzić się należy kłamstwa, zaz- 
drości i innych obrzydliwości, 
ale miłości — nigdy. Nie jest 
również wstydem nie uzyskać 
wzajemności. To tylko przy= 
krość, ale i to przelotna. Prze- 
mija, gdy się pokocha innego. 
A więca 
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Gadulstwo i plotkarstwo 


Współczesna Kobieta pracy traci te przywary 


, "Nie powierzaj kobiecie ta- 
Jemnicy , Oto stare utarte po- 
wiedzenie, które wraz z przy- 
Stowiowym „diugim językiem ', 
1  „plotkarstwem  babskiem ' 
Przypisuje się kobiecie. 
„taką opinię o kobiecie uro- 
il mężczyzna. Opinję niepo- 
chlebną i w rzeczywisiości nie- 
SPrawiedłiwą. 
dawnych czasach, gdy ko- 
nie pracowała zawodowo, 
Miała więcej wolnego czasu 
NIŻ mężczyzna,  urozmaicała 
więc sobie wolne chwile w gro 
Nie przyjaciółek  gadulstwem. 
Szły ploteczki, zwierzenia i nie 
Taz białogłowa, zdradzając cu- 
üze tajemnice, nie potrafiła u- 
strzec własnych. Dziś już kobie 
ła się nie nudzi w domu, bo we 
Szłą w świat, a życie dało jej 
Szersze zainteresowanie. 
ajpoważniejszy zarzut, że 
kobieia nie potrafi dochować 
tajemnicy zawodowej — rów- 
lież jest niesłuszny. Istotnie, 
kobieta wracając do domu po 
Pracy, opowiada o zdarzeniach 
dnia. Mężczyzna najczęściej 
Rie zwierza się żonie z kłopo- 
tów zawodowych. Oba te zja- 
Wiska mają swoje wytłumacze- 
Nie, które nie przemawiają na 
wekorzyść kobiety. 

Kobieta jest istotą wrażliw- 
szą niż mężczyzna, każdą spra- 
wą potrafi się przejąć. Nawet 
Po skończonej już pracy, nie 
Może oderwać myśli od przeży 
tego przed chwilą wzruszenia. 
 Onieważ przy tem kobiety ma 
Ją mniej rozwinięte poczucie ko 
eżeństwa, troski zawodowej 
Nie powierzy kobieta koleżan- 
ĉe, ale porady szuka u bliskie- 
80 sobie mężczyzny. 

ężczyzna zaś, niesłusznie 
tądząc, że żonie sprawy jego za 
Wodu są obce, że nie zaintere- 
Sują jej, zamiłczy przyczynę głę 
bokiej bruzdy na czole, której 
Powodem jest niepowodzenie w 
Pracy, 

Kobieta strzeże tajemnic za- 

odu równie pilnie, jak i męż- 
2 ŘS 


Z ekranu 


a 


czyzna, a ma tę przewagę, 'że 
od konkurenta mężczyzny łat- 
wo jego sekrety zdobędzie. Fry 
zjerka zAfai, jakiego środka u- 
żywa do rozjaśniania klientom 
włosów, krawcowa nie pokaże 
nowego fasonu sukni. 
Najlepszym zresztą dowodem 
że kobieta potrafi milczeć, jest 
takt, że wielcy dyplomaci mają 
nie sekretarzy, a sekretarki o- 
sobiste. 


Jak trudno wyciąśnąć z ko 
biety sprawy jej powierzone, 
przekonali się już nieraz dzien 
nikarze. Tajemnice niedostęp- 
nych dla wywiadów prasowych 
polityków, dziennikarze próbo- 
wali uzyskać za pośrednictwem 
właśnie sekretarek. Jeśli nawet 
młoda kobieta pozwoli się za- 
prosić do kawiarni, przyjmie 
kilka komplementów, to jednak 
potrafi ograniczyć rozmowę 


wyłącznie do swojej 
Zato jeżeli kobieta pragnie 
mężczyznę „pociągnąć za ję- 
zyk”, nie waha się użyć podste 
pu i kokieterji, 
„Mądra kobieta jest mądrzej 


osoby. ;nu, o kolosalnem znaczeniu. 


Na dowód, że kobieta potrali 
milczeć mogą posłużyć kroniki 
śledcze. Częściej „wsypują” 
mężczyźni, niż kobiety. 

A wreszcie, czyż pzzywarą 


szą od madrego mężczyzny” po |plotkowania obarcza wyiecznie 
wiedział jeden z ministrów an- |kobiety? Iluż to mężczyzn zaje 


gielskich, który przez kilka 
miesięcy był zakochany w ko- 
biecie - szpiegu, i swej przyja- 
ciółce powierzał tajemnice sta- 


o znajamyca 
powtarza w 


ra pilnie nowinki 
i jakże je chętnie 
śronie przyjaciół! 


Euge. 
PFEWTTMAIK 1) 


Główna pozycja urody - oczy 


wymagają starannej pielęgnacji 


Uszy winny być kształtne, usznej, gdyż woskowina, znajdu 


Omawiając w dalszym ciągu 
sprawę pielęgnacji poszczegól- 
nych części ciała, muszę zwró- 
cić uwagę, że specjalnie ostroż 
nej pielęgnacji wymagają oczy, 
nadające wyraz twarzy, stano- 
wiące jeden z najgłówniejszych 
czynników kobiecej urody. 

Oczy. 

Są organem niezmiernie deli- 
katnym i wrażliwym — tak, że 
wszelkie zabiegi, powinny być 
wykonywane bardzo ostrożnie. 

Istnieją pewne wady w budo 
wie oczu, riedająće się usunąć: 
nieprawidłowa oprawa, gałki 
oczne nierównej wielkości, nie- 
jednakowego koloru, drżenie ga 
łek ocznych oraz plamki na żre 
nicach. Zacięranie i maskowa- 
nie tych wad zapomocą sztucz- 
nych środków. kosmetycznych 
jest stanowczo niewskazane, 
podobnie jak  wpuszczanie 
wszelkiego rodzaju kropel do 
oczu dla uzyskania połysku i 
piękności. Karygodne te zabie 
gi częstokroś powodują choro- 
bę oczu lub zupełną ślepotę. 

Wszelkie najdrobniejsze cier 
pienia oczu, np. zez; pieczenie, 
swędzenie, zączerwienienie, po 
winny być leczone przez okuli- 
stę. l 

Pielęgnacja oczu zdrowych 
polega na unikaniu nagłej zmia 
ny światłą z ciemności do jasno 
ści, czytania podczas podróży, 
nie przemęczaniu zbytniem o- 
czu pracą. Po zmęczeniu i przy 
wyczerpującej pracy potrzebne 
„est przerwanie pracy i od cza- 


na ekran 


asino: „Nasze niewinne narzeczone”. — Pan: „Nowo” 


Czesne małżeństwo”. — Filharmonja: „Kochanek o pół- 


Nocy, 
"Niebieski motyl”. 
»Aurjer carski“, — Heljos: 


b "Nasze Niewinne Narzeczone"— 
tro I tytuł filmu wytwórni „Me 
nę. Foldwyn_Mayer", wyświetia- 
tu; obecnie w kinie „Casino“. a 
i mtrygujący. Trzy wielkie N. 
kiy Vielkie niewiadome. Ocze- 
Ujao iśmy wielkich... objawień. 
nyep enia tajəmnic przedślub. 
tn MASZYch niewinnych narze 
piach“ A tu mie podobnego! 
dzą? bardzo... niewinny. Ale bar- 
kikięj 7: najmilszy bodaj ze waży 
Sly," Które ujrzeliśmy w ubie- 
życi tygodniu. Oglądamy wiec 
Wątpi Pracowniczek, godnych nie. 
biręk iwie opisania przez kol. Sy- 
Mog lego, To — żywe manekiny. 
mg Ki z wielkich magazynów 
Hien & na których pokazuje się 
Są tkom, jak leży suknia. Mu- 
loya 7S, oczywiście, pięknie zbu. 
be e aby uwydatnić w calej 
ką „l zalety tozlety. I twarzycz- 
ten | SyMputyczna jest w tym 
bp gi adana.. Robota, zdawała 
fajny nie tak nudna, niewyma- 
"ias wielkiego wysilku... eie- 
Drai 0. ale zato tem trudniejsza.. 
iiie. He proszę sobie wyobra 

Aretząpedzenie marna, Bie- 


Maska: „Parada milości“. — Splendid: 
—Uciecha: „Jej chłopczyk'—Tęcza: 


„Na zachodzie hez zmian“ 


mal głodowe, 8 tn—nieustanna po 
kusa! Co chwila ma się na sobie 
przepiękne poematy mody: od 
jedwabnych kreacji bieliźnianych 
poprzez cudne kośtjamy, zachwy- 
cające toalety balowe, do najmilej 
pieszczących, pieplutkich ,szykow 
nych, kosztownych futer! Ale 
wszystko — tylko na małą chwi- 
leczkę. Tylko przez mgnienie oka 
może modelka samą się ujrzeć w 
lustrze w tych wspaniałościach i 
wyobrazić gobie, żę to jest wla- 
sne. Wnet potem. trzeba to znów 
odkładać do szafy., albo oddawać 
tej, która może sabie pozwolić na 
kupno tych cacek.. I myśli sobie 
niekiedy piękna  modeleczka: 
„Ach, czemu to nie moje?" I ro- 
dzi się w jej duszyczce, choćby 
majbardziej odpornej unt.. 
Widzi przecież, że to wszystko dla 
niej jakby stworzone, że przecież 
właśnie na jej młodych, smuk- 
łych „prężnych, keztałtach te eu- 
dne rzeczy nabierają blasku, a 
więdną na zwiotczdłych. nieforem 
nych cielskach podstarzałych czę- 
ste klientek... Tab nawet mlo- 
dych i ładuych, lecz. podatniej- 


N 
h 
A 
k 


su do czasu przemycie oczu zim 
ną wodą, 


nieduże, przylegające 


Sen i należyty wypoczynek rzy, o kolorze różowym, o gład 
wpływają najlepiej na pożąda- |kiej i delikatnej skórze. 


ny wygląd oka. 


Brwi oraz rzęsy należy roz- |wrodzoną, 
codziennie maleńką |nie rasa oraz dziedziczność. Je 
kremu | dynie zabieg chirurgiczny mo- 
tłustego lub maści 1 proc. bo-|że ten defekt naprawić. 


czesywać 
szczoteczką i odrobiną 


rowej. Podgalanie brwi oraz 
farbowanie nie jest szkodliwe. 
Farbowanie rzęs może powodo 
wać zapalenie powiek, a nawet 
poważną chorobę oczu, 


Uszy. 


W okresie porządków 


swego mieszkania świeżemi firan 
kami. 

Bardzo milutko wyglądają fi- 
ranki, założone w sposób wskaza 


szych na pokusy tego świata. A 
tu, jak na złość, nieraz w towa- 
rzystwie klientek przychodzą ieh 
mężowie, czy synowie, czy... opie 
kunowie... I ujrzawszy piękną 
modelkę, kuszą, wabia, szepczą: 
„Niech pani powie jedno małe, 
malutkie „tak“, a wnet otrzyma 
pani na własność to, co panią tak 
pięknie zdobi..." Małoż razy się 
zdarza, że proponuje to sam wla 
ściciel magazynu zarządzający 
czy dyrektor .. 
Niektóre modelki na dłuższą me 
tę nie potrafią się oprzeć w po. 
kusie, Takie właśnie — ucieleśnia 
jący we wspomnianym filmie 
przemiłe aktoreczki: ja:nowłosa 
nita Page i zgrabna brunetka 
Dorota Sebastian. A tę, która się 
pokusom oparła — idealnie zbu- 
dowana Joan Crawford, żywa rzeź 
ba gracji i wdzięku niewieściego. 
Tamtym to wychodzi na złe, tej 
na dobre. Nie wnikajmy w „życio 
wość" tego zakończenia, bo prze- 
cież ostatecznie nie o to chodzi.. 
Zadowolnijmy się, że pokazano 
nam przy okazji mnóstwo czarow 
nych klejnocików z dziedziny kọ- 
biecych „pawich piórek“. noszo- 
nych przeż jeszcze czarowniejsze.. 
pawice. Wystawa jest wogóle ol- 
śniewająca, moc rozkoszy dla o. 
ka. czegóż wiecej od filmu wyma 
gaćł 

O parę domów dalej mamy ki- 
no „Pan“, gdzie nam pokazują 
film wytwórni „Universal p. t 
„Nowoczesne małżeństwo”. Dowia 
dnjemy się z niego rzeczy wcale 
nie nowej, a mianowicie, że ca in- 


dbaniu o czystość małżowiny 


Uszy nieforemne są wadą 
często wpiywa na 


Odstawanie uszu, zwłaszcza 
w wieku młodszym, usunąć mo- 
że odpowiedni przyrząd lub ma 
saż. 

Pielęgnowanie uszu polega na 


Jak założyć firanki 


nych, pani pomyśli ə ozdobieniu! bione z markizety, tiulu, lub baty 


stu. Falbana z koronki, lub tego 
samego materjalu. Odpowiedni 
wykrój nada się im przez umiejęt 
ne przysztukowanie kloszowych 


nego piękne marzenia przedmal.. 
żeńskie i rozkosze miodowych mie 
sięcy, a eo innego — twarda rzo- 
czywistość małżeńska, gdy dwoje 
istot musi razem żyć, razem jeść, 
razem się bawić, bo ostatecznie 
taka jest przecież racja bytu miał 
żeńskiego. Ale co jeżeli, jak w 
tym filmie. i jak bardzo często 
w życiu. żona chcialaby na lewo, 
a mąż pcha na prawo, jejby się 
uśmiechały zabawy do późna w 
noc, a on twierdzi, że musi się 
wyspać, aby mieć siły do pracy, 
on chciałby jadać o tej porze, ona 
o tamtej, on lubi tę potrawę, ona 
tamtę., Niekażdy ma stalowe ner 
wy, zaczyfają się sprzeczki. A 
gdy żoneczka ładna, na to tylko 
cżyhają rozmaici burzyciele mał- 
żeństw, zaczynają się podszepty: 
„On nie umie ocenić takiej kobie 
ty, jak pani. Tylko ja umiem pa- 
nią zrozumieć..." i. zerwanie mał 
żeństwa dojrzewa. Niebardzo się 
godzimy jednak z takiem zapo- 
bieganiem złu, jak we wspomnia 
nym filmis, gdzie żona nagle po- 
kornieje, gdy mąż staje się.. bru- 
talem.. Qzyż nie lepiej uciekać 
się w takieh razach do kompro- 
misu. de wzajemnych ustępstw, 
do odnalezienia złotego środka... 

Ale cóż kiedy kobietom podo- 
bają się brutale. świadczy o 
tem również wyświetlany w ki. 
nie „kłilbutmwonja” film „Foxa“ 
p. & „Kochagek o północy". Bo- 
haterka tego filmu, słynna śpie- 
waczka, u której stóp tarzają się 
najponętniejst i najbogatsi męż. 
czyźmi uista odrzuca ich wazy- 


ł 


do twa-ljąca się w uchu, może powodo 


wać przytępienie siuchu. Naie- 
ży więc przy myciu twarzy nie 
zaniedbać codziennego zmywa- 


inia uszu, w środku zaś małżowi 


nę wycierać od czasu do czasu 
watą zanurzona w wodzie uiie- 
nionej, natomiast nigdy nie na- 
leży dłubać w uchu, gdyż moż- 
na spowodować wtargnięcie 
bakterji do ucha środkowego, 
wywołać stan zapalny ucha i 
mózgu. 

Świtalska. 


Dr. J. 


jesien- | ny na rys. I. -—- Powinny być zro.| boków. 


Zwykłe, proste firanki bardzo 
elegancko wyglądają, gdy są wio 
żone w sposób widoczny na rys. 3 
t. j. — skrzyżowane, 

M.K. 


stkich, a zakochuje się we. wla- 
wywaczu (Reginald Denny), któ. 
ry wtargnął do mieszkania śpie- 
waczki, aby skraść perły, ale wi- 
dząc jej urodę. woli skraść... poca 
łunek, Teu zaś tak zasmakował 
śpiewaczce, że już go nie chce wie 
cej od siebie puścić. Film nie byl 
by. zbyt interesujący, gdyby nie 
to, że gra w nim urocza Jeannette 
MacDonald, złotowłosa i piękno. 
glosa bohaterka pięknego „Monte 
Carlo“, oraz jeszcze piękniejszej 
„Parady miłości, w której była 
partnerką rozkosznego Morysia* 
Chevaliera. Widzieliście chyba 
wszyscy ten zachwycający film? 
Bo kto nie widział, niech nie tra 
ci ani chwili i biegnie go oglądać 
w kinie „Maska“... A kto nie wi- 
dział, niech również tam śpieszy, 
bo taki film warto obejrzeć nawet 
dwa i trzy razy. 

To samo dotyczy tych którzy 
jeszcze nie widzieli „Niebieskiego 
motyia“, pierwszego wielkiego 
filmu Marleny Dietrich, jako part 
nerki Janningsa. Wyświetla go 
obecnie z dużem powodzeniem ki- 
no „Splendid“. Z innych powtórek 
polecamy:  wzruszającego „Tej 
chłopczyka" w kinie „Uciecha“ 
na Złotej zawsze mile oglądanevo 
Mozżuchina, jako „Kurjera car- 
skiego“ w kinie „Tęcza* na Prze- 
jeździe oraz potężny film na e 
książki Remaronsa Na zachod. ie 
bez zmian”, wyśw'=lanv ver: 8 
w kinie „Heljos* nu Wolskiej 


H. Te 


ETEN POGODY 


Przewidywany przebieg pogody 


na dzień dzisiejszy: rankiem 
chmurno. potem rozpozodzenie. 
Cieplo. W ciągu dnia temperatura 
do 20 stopni, Slabe wiatry miej- 
kcowe. 


Á RÓJRJ! CH A DY 
A TERERAA] FE 

c? si: dy p! W) AŻ 
Ranek i godziny nastepne za- 


la. fto też wyka- 
ei iada 
łaszezu w podróży 


TREAD 5% 
ryge 


A E E 


się gorzej. zw 

tł snrawach Finansowych. 
Powodzenie w milości, nastrój 

wosoiy i optyrnisiyczny. Mile wy 

darzenia, 


Niedziela: Św, Filina. 


TEATRY IT KINA 


Teatr w Zwig:hu Mtudz, rekodz.; 
„Dom otwarty” Baiuc' iego. 
Teatr Męski: Halka” 
Tesir przy ul. Skarbowej: „Dom 
otwarty” 


Teair Żołrierra: , Z 


„Zacza owane koło" 


KINA: 
Apollo: „X —27'. 
Bagatela: „Poskromien'e 
i Rẹwja. 
Corso; Ź powodu 
ca nieczynne. 
Dem żo:nieszi:: 
Promień; „Ziema obiecana“ 
Światowij; „Czar walca” 
Świt: „Wiatr od morza” 
Sztuka; „Rango“ 
Uciecha: „Afryka mówi” 
Wanda: „dew ciala * 
Warszawa: „Damo z lożv Nr. 13" 


meum na | a 


flirciarki” 
instalacji dźwiękow 


Czerwony bies”, 
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na dzień 13 wrześnią 19341, 
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Proces i wyrok o rozruchy w Jaworznie 


W procesie w sprawie rozru 
chów w Jaworznie obrona pod 
niosła, że pensje członków dy- 
rekcji w kopalni dochodziły do|że najwyższe 
członkowie 
Rady za jedno posiedzenie na 


18 tysięcy zł., zaś 


kwartał otrzymywali po 2 ty- 
siące. 


Wobec tego prezydent 


m. Krakowa Belina - Praźmow 


ski i prez. m. Lwowa Brzozow- 
ski nadsyłają nam wyjaśnienie, 
uposażenie mie- 
sięczne wynosiło 6,375 zł, zaś 
członek Rady otrzymywał 130 
zł. miesięcznie. 

Wczoraj w 4-ym i ostatnim 
dniu procesu sąd skazał 10 gór 


ników na kary od 4 miesięcy 
do 1 i pół roku ciężkiego wię- 
zienia, zaś 11 górników uwol- 


niono. 

Skazani wnieśli apelację. 
Trybynał na wniosek obroń- 
ców wypuścił na wolność ska- 
zanych. 


Domy wycieczkowe w Krakowie 


Domy wycieczkowe w Krakow 


Wczoraj w sobotę o g. 12 w 
południe nastąpiło otwarcie Miej 
Sxicgo 
przy Alei 3-gọ Maja w „Olean- 
drach“, Wspaniały teu budynek 
służy w pierwszym rzędzie na 
pomieszczenie wycieczek szkol 
nych, mogą korzystać jednakże 
z niego również wycieczki nau- 
czycielskie, akademickie, tury- 
styczne, zespoły wędrowne tez- 
niów, jak również pojedyńczy 
uczniowie. Zbudowany w sąsie 
dztwie parku d-ra Jordana, ma 
wszelkie nowoczesne Urządze- 
nia i posiada 19 sypialń zbioro 
wych na łączną ilość 200 łóżek. 
Cena za dobę dla wycieczek 
szkolnych wynosi od 80 gr. do 
150 od osoby, dla innych wycie 
czek od 1.50 — 3.50. Budynek 
został zbudowany przez gminę 
m. Krakowa przy finansowej po 
mocy Ministerstwa Oświaty z 
„Punduszu szkolnych domów 
wycieczkowych“, Uroczystość 
poświęcenia domu odbędzie się 


'w sobotę 19 b. m. 


ot pollktego. 3, om. eta | OZN W ie yć 
orala. 1320 Doo ciag koncert, | zyiedzalącej Kraków młodzie- 
Bad: KaT bachaliera" 1400 (ŻY, nastała nowa era. Odtąd nie 
Muz; 810 Obedy, nedz ebre", | będziemy już widzieć włęcęj, 
14.25 1.uzyse. 1403 „Klegciy wpiso- | błąkających się bezradnie wy- 
lont c ae ISU. Aróbk. w ożuczek dw; posZzukiWAMIU ZACHĘ 
śospodareswie malorernem , 15.20 Mu 3 É ; : 
zyka. 15.39 „Uprzwa malin j agrestu” nad głów 4 nocujących =- bg i 
1350 Myzyk: j „Kronika rolni. | tak bywało — na plantach „lub 
cza” 16.20 ) Program dla | na kamieniach Krużganków Kla 


arszę 1415 Firvty gramof. 
17.35 Kom.: „Ź przed stu leik 17,40 
Koncert popolucn'owv. 19.00 Rozma.- 
itości, 1920 Kom, Tow, do Zachęty 
Hodow l 
gramof. 19,40 Skrzynka pocztowa 
techniczna, 1955 Kom, meieor. 20,09 
W.adormnaści p.zyjemmte i pożyteczne. 
20.15 Koncert poniderny. 22.00 Feije- 
ton z Warszawy 22.15 Komunikaty. 
Gado Propran na dzień następny. 
22.50 Recitsł skr DRIN Yy. 

zyka lckka i taneczna. 


Dyżury aptek 


Grodzka 22, PL Matejk. 3, Sienkie- 


wicza 2, Rakowicka 12, Dietla 36. 
Szezepańska 1, iKoścuszki 18, Długa 
66, Mukotejska d. Duiwór 6, Podgó:ze 
Rynek 8. 


Amasia Gżstysięczno 
SR W naigo | PaUgdrzu 


' : butałoriwa dantystycz- 
ne REN -— w, nizgstrat — 
Wdciki dkagi T r w. Poczlska 
12 puvier.«Qvaz iije w Podsórzu, ul 
Zamo skiego L 6. puier, zorisło 0- 
twacłe po iecjoci wakecyjnych. Go- 
dz ny przywć ccusicunie z wyjątkiem 
niedzieł i aial od godziny 2 — 4 po 
poiudniu. Mowe zgloszenia i wpisy 
lylko od godz ny 1 i pół do 3 pa po- 
łudniu, Ambulą'orium prowedzi de. 
Ludwik G: abesik 

pee eap c p odfzawniwak 

Prozezwaty wy 
pierwszcj jskaści pole periumeria 
„Parisienne', Kraków. Plac Szeze- 
pański 2, 


Wysyłki pocztą dyskretnie. 


PRRENEENEEBRN NOZ za 0 


CENY 


Koni w Polsce, 19,25. Płyt yo muasia 


23.00 Mu. i zarządzonych 


szioinych. Ale jeden dom wy- 


| cieczkowy, to dla Krakowa za 


moło, To też niedługo stanie pod 
O -=RS7<TR<" onet COON (ET Pt E 


3 LA 0 0 mam 


Otwarcię Drukarni 
Ludowej 


Wczoraj po przeprowadzeniu 
przez władze 
przeróbek w Drukarni Ludowej, 
władzę przemysłowe „pozwoliły 
na uruchomienie drukarni. 


Otwarcie Instytutu 
Rkndęmickiego w Rrakowie 


Wczoraj, w sobotę odbyło się 
uroczyste otwarcie roku szkol- 
nego w Instytucie Admin.-Gos$- 
podarczym, który jest pierwszą 
w Polsce szkołą dla urzędni 


i ków. 


a | TERE TENA 


Chcesz nauczyć się tańczyć wytwor- 
ne i tanio na nadchodzący karnawał 
Zapisz się zaraz da powszechnie zna- 
nej 


SZKOŁY TAŃCÓW 


F. WODECKIEGO 


znajdziesz tam doborowe  towarzy- 
stwo i miłą rozrywke. 
Tańce narodowe wircwe i modne. 
Ostutnie nowości taneczne. 


WPISY: Kraków, PL Szczepański 8 
II p. codziennie od g. 6—8 wecz. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Alfred Kwiatkowski. 


Domu Wycieczkowcyo 


dachem budowany obecnię „Sla 
ski dom wycieczkowy“ przy ul. 
Pomorskiej, do którego gurnąć 
się będą rodacy ze Śląska. 

- Q własnym domu wvcieczko- 
wym powinny również pomyś- 


| rystyczne. 


Pamiętać bowiem niusimy o 
tem, że wielki ruch wycieczko- 
wy do Krakowa obudzić może 
miasto nasze do nowego życia 
i pchnie go na nową droge roz- 


leć stowarzyszenia i związki tu woju. 


Ciężkie poparzenie kwasem solnym 


Na dworcu towarowym w cza 
sie wyładowywania balonów z 
kwasem solnym jeden z balo- 
nów pękł; kwas oblał dwóch ro 
botników: Tadeusza Madeja, 
26 (Płaszowa) i Jana Tarnow 


skiego, lat 27, zam. przy ul. Nie 
płowskiej. Obaj robotnicy zosta 
li dotkliwie poparzeni i w sta- 
nie ciężkim skierowano ich do 
szpitala. 


Heretyk okradł rabina 


Jan Heretyk, lat 15, włamął|ków x garderoba. Schwytano 
się do rabina Jakoba Frenkla |go jednak i oddano w ręce po- 
(Józefińska 3, w podwórzu) ij licji. 


przygotował sobie kilka pakun 


Aresztowanie sekciarza 


Policja aresztowała wczoraj 
w piwiarni w Podgórzu robotni 
ka, ubranego w strój duchowny, 
który po zjedzeniu obfitej kola- 
cji odmówił zapłacenia rachun 


Jak sie okazało, jest to Jan 
Pietruszka, ksiądz z Kościoła 
Narodowego akcji hodurowęów 
z Brześcia, pow. opatowskiego. 


Nowi lokatorzy aresztów 


Policja aresztowała Raka An 
toniego, lat 26, za kradzież gar 
deroby wartości 100 zł. na szko 
dę Bigaja Romana, zam. ks. Jó- 
zęła 55, Erbsmana Adolfa, lat 
26, pomocnika handlowego, za 
mieszk. Starowiślna 53, za kra- 
dzież roweru wartości 200 zł, 
na szkodę Rudolfa Figi, zam. 


Kasztelańska 14, Cebule Jani- 
nę, lat 28, za kradzież 50 zł. na 
szkodę Kamińskiego Mieczysła 
wa, zam. Jabłonowskich 12, 
Brzezińską Katarzynę, lat 19, 
bez stałego miejsca zamieszka 
nia za kradzież pantofli na 
szkodę Znierz Barbary, zam. 
Grodzka 34. 


a ZE 


Mieszkania dla akademików 


Niezwykła obfitość ofert 


Wobec zmniejszonych docho 
dów i płac, wiele osób w Krako 
wię poszukuje sublokatorów da 
swych mieszkań, by w ten spo- 
sób wyrównać niedobory bud- 
żętów domowych. W związku 
z tem zanotować należy, poja- 
wienie się wielkiej ilości ogło- 
szeń o wolnych mieszkaniach 
zarówno na rogach ulic, jak i w 
dzienikach, u wejść do bardziej 
uczęszczanych lokali, na wy- 
stawach sklepowych i t. d. 

Niezwykle licznie pojawiły 
się w tym roku na Uniw. Jag. 
na tablicach przy wejściu do 
gmachu, ogłoszenia a wolnych 
mieszkaniach dla akademików. 
Kartek ogłaszających wolne po 


REDAKCJA I ADMINISTRAC JA: Kraków, Na Gródku 2, telefon 104-82 (od godz 


SŁOSZEŃ: w Kronice krakowskiej i wiersz mm. 50 gr. Drobne — 15 groszy za wyraz. Poszukiwania pracy — 10 groszy za wyraz. 


koje pojedyńcze i wspólne, prze 
ważnie z całkowitem utrzyma- 
niem, wywieszono dwieście kil- 
kadziesiąt. Jeżeli się uwzględni, 
że jeszcze parę lat temu uzyska 
nie mieszkania w Krakowie z 
rozpoczynającym się rokiem 
szkolnym napotykało na znacz- 
ne trudności — obecna obfitość 
ofert jest istotnie rekordową. 
Niemniej jednak, jak się mior- 
mujemy, ceny tych misszkań 
są naogół — w stosunku do za- 
sobności finansowej młodzieży 
akademickiej i wielu innych ko 
sztów, jakie w związku z nauką 
młodzież ta musi ponosić — 
dość wygórowane. 


. 9 — 12 w południe). F 


móc dla kuchni 


0 
1 sty Samueli |. 4 
z rogpoczę u 2 
Zarrąd Kuchni Sosny Samaueli, Peli. 
cjanki, ul. Smoleńska 6, rwraca się £ 


ry prawie mie wplywaja, n zapasy nę 
wyozerpujs, Czyżby éa młodzież zo- 
stać miale bez pomocy? Zarząd kuch- 
mi Siostry Samueli wierzy, że tak ne 
będzie i zawsze serca miłosieme «i€ 
męajdą, by choć małą efiarką przyjść 
R pomocą. 


Godziny dla stron w Dyrekcji 
Kole 


w. biurze wydawania biletów okreso- 

wych prywatnych (Wydział VI, ul. Bo 

sacka 6) codziennię od godz, 8 — 15. 

prócz nedziel i świąt, w innych wy- 

działach  dyrekcyjnych, codziennie 

e aj niedziel i świąt od godziny 11 
.©j. 


Umorzenie podatku 
od nieruchomości 


Tow. właścicieli realności Wielkie» 
go Krekowa wzywa właścicieli realno 
ści, którzy chciet by się starać o vd- 
roczenie podatku od nieruchomości, 
oraz ew. umorzenie (odpisanie) tego 
podatku, w wypadkach. gdyby uisz- 
czenie podatku mogło narazić egzy- 
siencję gospodarczą płatnika lub gdy 
by ściągnięcie komornego od lokato- 
rx było rzeczą niemożebną, aby w biu 
rze Tow. Flac Szczepański I. 2 w go- 
drinach od 6 — 7 wiecz. zgłaszali, 12- 
ka jest suma zaległości komornego po 
dzień í lipca br, oraz iie rocznie dom 
przynosi brutto, 


W stuletnig rocznicę 
bohaterskiego skono $, p. 
generała Józela Sowińsk ego 
_ Staraniem Zarządu Legji Inwalidów 
Wojsk Polskich w Krakowie, odbe- 
dzie się drit, w niedzielę o g. 10 rano 
w kościele św. Anny nabożeństwo Ż2 
łobne ra duszę d, p. generała Jórefx 
Sowińskiego, jako w stuletnia roczni- 
cę jego bohaterskiego zgonu. Nabożeń 

stwo odpraw. ke, Jan Masny, 


Mecz Gurbamia-Wartd 


Przypominamy, że dziś o Z 
4 po południu odbędą się na bo” 
isku „Garbarni' zawody ligowe 
między drużynami Garbarnia" 
Warta. 


Aresztowanie złodzieja 
kolejowego 
Przed kilku dniami nieznany 
osobnik dokonał kradzieży nā” 
cznej ilości margaryny z wag? 
mu na dworcu kolejowym. Jako 
sprawcę tej kradzieży polici? 
aresztowała Z5-letniego Jan? 
Noworyte robotnika zamieszka 
lego przy ul. Kątowej Nr. 10. 


Zdolni energiczni 


sprzedawcy gazet mogą się zgłaszać 
do drukarni Na Gródku 3 (ekopodY; 
cja gazęty) eodziemse godz. 13 -7 
w poł. a w niedzielę g. 7 mae p 
OEE ZZA EC TO PE O ROR 


Wykonuje na sezon zimowy plaszes* 

kostłumy, suknie £ t. p, według NA! 

owęrych żumali po preystępn 
cenach, 


ZAKŁAD KRAWIEGKI 


JOZEFA RZESZUTA 


Plac Szczepański 7, parte” 


KURSY KROJU I SZYCIA 


pray pracowni sukien 


_„ANIELA* 


Wpisy: Kraków, PL Szczepański / 


ł 


 „Drekeraja Popata”, Wartzawo. qi, Siosge 


